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Ryzyko, jakiego nie sposób skalkulować. Lata przygotowań do czegoś, czego nie można przewidzieć. Nieprawdopodobna kondycja. Wszystko to, by zdobyć szczyt świata – Mount Everest. To oni. Himalaiści. Śmiałkowie, którzy za sir Edmundem Hillarym i Tenzingiem Norgayem, pierwszymi zdobywcami szczytu, zmierzają ku niemożliwemu. Być może wzywa ich sama Matka Natura, by zmierzyli się z największym wyzwaniem. 

Film  „Everest” dokumentuje tragiczne wydarzenia, jakie działy się na szczycie podczas wyprawy w 1996 roku, kiedy to dwie grupy himalaistów połączyły siły, by zmierzyć się z siłą natury. 

W tym zapierającym dech w piersiach filmie zobaczymy prawdziwe filmowe supergwiazdy: Jasona Clarke’a, Josha Brolina, Johna Hawkesa, Robin Wright, Michaela Kelly’ego, Sama Worthingtona, Keirę Knightley, Emily Watson oraz Jake’a Gyllenhaala. 

Za reżyserię filmu odpowiada Baltasar Kormákur. Produkcją zajęli się Tim Bevan („Big Lebowski”, „Nędznicy”), Eric Fellner („Anna Karenina”, „Teoria wszystkiego”), Brian Oliver  („Czarny łabędź”, „Idy marcowe”), Tyler Thompson („Krocząc wśród cieni”, „Kobieta w czerni”) i Nicky Kentish Barnes („Był sobie chłopiec”). Za scenariusz odpowiada dwukrotnie nominowany do Oscara William Nicholson („Gladiator”, „Niezłomny”) oraz laureat Oscara Simon Beaufoy („Slumdog. Milioner z ulicy”, „127 godzin”). Za zdjęciami stoi Salvatore Totino („Kod Da Vinci”), za muzyką – Dario Marianelli, laureat Oscara. 
Zdjęcia powstały w Nepalu, włoskich Alpach, legendarnym studiu Vinecittà Studios w Rzymie oraz w Wielkiej Brytanii. Film zobaczymy w technologii IMAX 3D, formacie 3D, jak również w 2D. 
Rok 1996. Wspinaczka

Pięknego, słonecznego poranka 10 maja 1996 roku Nowozelandczyk Rob Hall, szef Adventure Consultants, oraz Scott Fisher, doświadczony himalaista i szef Mountain Madness, wyruszyli jako przewodnicy, prowadząc na szczyt Mount Everestu swoje brygady. Wcześniej spędzili dwa miesiące, by zaaklimatyzować się w ekstremalnych warunkach, gdzie zimno, wiatr i śnieg są codziennością, a ciśnienie rozregulowuje działanie organizmu. Everest jest najwyższym punktem na Ziemi: 8848 m nad poziomem morza. Aż trzech wspinaczy oraz dwóch Szerpów z teamu Halla dotarło tego dnia na szczyt. Kiedy wracali, zastała ich nagła zmiana pogody i huraganowa burza śnieżna. Hall ze wszystkich sił starał się, by ze szczytu wrócili wszyscy. Tak się nie stało. Nie udało się także teamowi prowadzonemu przez Fishera. „Everest” jest wstrząsającą opowieścią o tych wydarzeniach. 
Prawdziwa historia na ekranie

Wysokość Mount Everestu niewiele odbiega od wysokości przelotowej jumbo jeta 747. Warunki pogodowe na szczycie są nieprzewidywalne, zmienne i kapryśne. Tego właśnie doświadczyli członkowie obu wspomnianych wypraw. W tamtych czasach tragedia, w której życie straciło 15 osób, była największym liczebnie dramatem w historii himalaizmu. Stała się tematem setek artykułów prasowych, relacji telewizyjnych oraz wielu książek zainspirowanych tragicznym wydarzeniami. Twórcy filmu posługiwali się przede wszystkim książką Jona Krakauera, członka wyprawy, pod tytułem „Wszystko za Everest”. Krakauer dołączył do zespołu Roba Halla na zlecenie magazynu „Outside”; z wyprawy miał powstać reportaż. Twórcy filmu korzystali także ze wspomnień „Everest. Na pewną śmierć” Becka Weathersa, który również wspinał się tego dnia na szczyt. Wykorzystali również zapis rozmów telefonicznych Roba Halla z jego żoną, Jan Arnold (rozmowy satelitarne ze szczytu). I choć przez lata członkowie rodzin milczeli na temat tragicznych wydarzeń, tym razem wsparli twórców filmu, by fabuła mogła być możliwie najbliższa wypadkom, jakie działy się w 1996 roku. 
Plany powstania filmu sięgają późnych lat dziewięćdziesiątych, ale producentom od początku zależało, by historia była możliwie najbardziej prawdopodobna i bliska prawdziwym wydarzeniom. Ostatecznie do pracy nad scenariuszem zaproszono wielkich scenarzystów – Williama Nichlosona i Simona Beaufoy’a. Reżyserię powierzono utalentowanemu Baltasarowi Kormákurowi: – Pochodzę z Islandii, gdzie zawsze jesteśmy blisko natury. Wybuchają tam wulkany, a lawiny miażdżą nasze wioski. Matka Natura jest częścią codzienności. Jeżdżąc konno po rozległych bezdrożach, zawsze marzyłem, by pokazać historię powiązaną z siłami natury, gdzie człowiek udowadnia swoje człowieczeństwo. Po prostu nie mogłem odmówić wyreżyserowania tego obrazu. Chciałem pokazać to najbardziej prawdziwie, jak to w ogóle możliwe. Zabrać ludzi na Everest i pokazać im ten szczyt z bliska i zarazem zbudować w nich poczucie braterstwa, jedności. Everest jest metaforą wszystkich możliwych ambicji. A każdy kto ma ambicję, musi znaleźć balans między nią a rodziną i bliskimi. Tu jest góra, tu rodzina. Dwa oddalone od siebie bieguny. Ktoś może zapytać „Po co wspinać się na Everest?”. I nikt nie znajdzie dobrej odpowiedzi. Ale kiedy zapytamy „Dlaczego chcesz żyć pełnią życia?, Dlaczego zależy ci na karierze?”, nawet ludzie, którzy mają mnóstwo pieniędzy będą znali odpowiedź, choć niełatwo ją znaleźć. 

Przez lata powstało mnóstwo wersji tej tragicznej historii. To dlatego ekipa filmowa spędziła mnóstwo czasu na dotarciu do materiałów źródłowych i świadków wydarzeń. Tego dnia na szczyt wspinało się 34 śmiałków. Nikt z nich nie przewidział tego, co może się wydarzyć. Praca nad powstaniem filmu była więc długa i drobiazgowa, sam reżyser mówi wprost: – To najtrudniejsza rzecz, jaką kiedykolwiek zrobiłem. Jestem zarazem nieprawdopodobnie wdzięczny, że udało mi się dotrzeć z ekipą na Everest, że mogłem stać się częścią tego świata. 
Brian Oliver, producent: – Ta produkcja jest nieprawdopodobną kolaboracją na ogromną skalę. I jesteśmy dumni z tego, co powstało. Już słysząc nazwę „Mount Everest”, natychmiast znajdujesz się w innym świecie – podziwu i szacunku – nie tylko dla tych, którym udało się zdobyć szczyt, także dla tych, którzy nie mieli tyle szczęścia. Ten film jest intymnym zapisem tego, co dzieje się z człowiekiem, kiedy próbuje zdobyć najwyższy szczyt świata. Mógł go zrobić tylko Baltasar. 

Marzyciele i bohaterowie: obsada

Kormákur: – Potrzebowałem obsady, która będzie umiała stawić czoła lękowi. To nie była łatwa przeprawa. Już samo dotarcie do podnóży góry jest trudne i musieliśmy zrobić to sami. Zdjęcia trwały po kilkanaście godzin na dobę przez sześć tygodni w temperaturach poniżej – 30 stopni Celsjusza (w Val Senales). Na aktorów padał prawdziwy śnieg. A to tylko kilka elementów tej układanki. Ale kiedy robił nam się szkoda nas samych, zaczynaliśmy przypominać sobie prawdziwych ludzi, którzy podejmują to ryzyko i naprawdę idą na sam szczyt. 
W postać doświadczonego przewodnika i himalaisty Roba Halla wcielił się australijski aktor Jason Clarke (znany m.in. z „Terminatora: Genisys” i „Wroga numer jeden”). Hall w 1980 roku po raz pierwszy wspiął się na jeden ze szczytów Himalajów – Ama Dablam, miał wtedy zaledwie 19 lat. W 1990 roku zdobył Everest wspólnie z partnerem Garym Ballem oraz synem sir Edmunda Hillary’ego, Peterem. Grupa zdobyła międzynarodowe zainteresowanie, kiedy jako pierwsza połączyła się, będąc na szczycie, telefonem satelitarnym z telewizją w Nowej Zelandii. Hall i Ball wkrótce zdobyli Koronę Ziemi. Hall wiedział, że wielu ludzi chciałoby stanąć na szczycie świata i postanowił im to umożliwić, zakładając firmę, która pomogłaby w organizacji wypraw. Do 1996 r. udało mu się spełnić marzenia 39 śmiałków. Clarke: – Rob naprawdę kochał góry i dziką przyrodę. Ale samotne wyprawy to nie to samo, co przewodniczenie ludziom. Ale i w tym był fantastyczny. On naprawdę kochał to, co robił. 
Clarke spotkał się z wdową po Hallu, Jan, i ich córką: – To było niezwykłe spotkanie. Spędziliśmy razem kilka dni, wcześniej nigdy nie słyszałem ich wersji wydarzeń. Po siedemnastu latach Jan opowiedziała mi ją. Dzięki temu spotkaniu moja praca nad rolą zmieniła się, stała się bardziej osobista, personalna. Zrozumiałem odpowiedzialność, jaką mam na sobie. 
W rolę Scotta Fishera wcielił się nominowany do Oscara Jake Gyllenhaal. Fisher zdobył wszystkie najważniejsze szczyty świata. Przez 25 lat był instruktorem wspinaczki oraz przewodnikiem. To pozwoliło mu zrozumieć wagę ludzkiego życia. W 1984 r. założył własną firmę, Mountain Madness. Słynął z pogodnego usposobienia. Jego styl przewodzenia i wspinaczki znacznie różnił się od pracy Halla. Gyllenhaal: – Pomysł wspinania się na najwyższy szczyt świata sam w sobie jest fascynujący. Ale dla każdego w inny sposób. Everest zadaje nam pytania: Co chcemy osiągnąć w życiu? Co przydaje naszemu życiu znaczenia? Ten szczyt jest metaforą tak wielu rzeczy. Ale przede wszystkim uczy nas pokory. Tu tak naprawdę nie chodzi o to, by dostać się na sam szczyt, najważniejsze jest porozumienie i współpraca z innymi wspinaczami. W mojej opinii, prawdziwym zdobyciem szczytu jest umiejętność porozumienia się z innymi ludźmi, współdziałanie. 
Pracując nad rolą, Gyllenhaal był w kontakcie z dziećmi Fishera: – Ich relacja była oparta na prawdziwej miłości. Opowiadały mi o tym, jak bardzo był kochany, jak zabawny. Zbudowałem tę rolę na jego podejściu do życia. Nie bał się śmierci, ale kochał życie. 

Gyllenhaal: – To, co czyni ten film tak fascynującym, to starcie tych dwóch różnych osobowości – Halla i Fishera. Tych dwóch różnych technik wspinaczki, które nagle zaczynają współgrać. Zwykle myślimy, że to właśnie my mamy rację. W obliczu zagrożenia rewidujemy te myśli. Pokorniejemy. 
W rolę Becka Weathersa wciela się znany z upodobania do wyzwań Josh Brolin. Weathers w trakcie wyprawy stracił prawe ramię, palce oraz nos. Jest autorem książki o wydarzeniach 1996 roku. Brolin przygotowywał się do roli, trenując wspinaczkę w górach Californii: – Za każdym razem powtarzałem sobie, że już więcej tego nie zrobię. Ale poznałem innych wspinaczy, oni również za każdym razem to powtarzają, ale kiedy tylko dotrą do domu, już zastanawiają się nad kolejnym szczytem. Becka utrzymała przy życiu jego myśl o rodzinie. Pisał o tym zresztą w swojej książce. To aż niemożliwe, jak długo udało mu się wytrzymać te ekstremalne warunki – w porażającym wietrze i zimnie przez 18 godzin. Nigdy tego nie zrozumiem. 
W filmie zobaczymy także Keirę Kinghtley (Jan Arnold), Robin Wright (żona Becka Weathersa), Johna Hawkesa, Michaela Kelly’ego, który wciela się w postać Jona Krakauera, oraz Emily Watson. 
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